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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W Ł
B e r l i n ,  d. 3 . Czerwca. — Przybyli tu z Pragi JJ. Kr. MM. Księstwo  

Niderlandzcy.
Na dniu wczorajszym otworzono i zagajono Ewangielicki Synod krajo­

w y . Głownem jego zadaniem będzie zastanowić się nad czynnościami 
i wnioskami ostatnich Synodów prowincyalnych.

B e r l i n  2 6 . Maja. — Jeżeli kara cielesna prawnie istnieje, nie jest rze­
czą zupełnie obojętną, w  jakiej formie taka exekucya się odbywa Uwagi 
te wcale nic są tak zbyteczne, jak się zdaje, bo wiadomo, że i u nas kara 
chłosty może się używać i jest w używaniu. W  świeżej to jeszcze zostaje 
pamięci, dla czego ostatni projekt do praw a karnego tak mało znalazł udzia­
łu : ale sądownictwo wojskowe nie zna żadnej różnicy a żołnierz urodzony 
nad Renem ulega równie pałce, jak pochodzący z p row incji wschodnich. 
Podług postanowienia z nowszych czasów w ykonyw a się kara cielesna, na 
k tórą żołnierze sic skazują, ju ż  nie po ich przybyciu do fortecy, do od- 
działn karnego, lecz w kole tej kompanii, do której należeli. Świadek na­
oczny opowiadał co następuje o exekucyi tego rodzaju , którą odbywano 
w jego pu łku : Skazany na karę był podoficerem, który wyłudzał i w ym u­
sza! na swych podwładnych oszukańczym sposobem pieniądze na lekkomyślną 
rozpustę. Ze spuszczoncmi oczyma, wyraz tw arzy bladej mając zmieniony 
do mepoznania wszedł drżący w pośród swej kompanii. Oficer odczytał 
wyrok przeznaczający rok kary forteczuej. dziesięć pałek , degradacyą 
i utratę kokardy narodowej Potem wystąpiło dwóch gefrajtrów, zdarli 
występey uniform , przyoblekli go w szarą kurtkę karną , oderznęli kokardę 
od czapki i wykonali chłostę. Nieszczęsny zakrył tw arz obiema rękoma. Po 
odebranej karze wyszedł chwiejąc się Cały z koła i wcisnął odwróciwszy się 
głowę w’ róg ściany, o którą obie ręce z rozpaczy oparł; przedstawiał obraz 
zniweczenia moralnego. Jakiej siły potrzebuje poniżony w ten sposób, 
aby znowu pow stał, a jak wielkiego usposobienia moralnego potrzeba albo 
jakiej lekkomyści, aby tę chwilę zapomnieć! Mamy przekonanie, że droga 
do moralnego podniesienia w nader rzadkich tylko przypadkach prowadzi 
przez pohańbienie. W rażenie na kompanią było podług opowiadania świad­

ka wskroś przenikające: milcząc rozeszli się: ledwo odważył się jeden na 
drugiego wejrzeć, jakoby każdego spotkała hańba. Toby się mogło przy­
dać dla skuteczności kary  a więc dla teoryi odstraszania. Ale to ma ta teo- 
rya przeciw sobie, że nie mamy praw a zaostrzania kary jednego, aby słu­
żył drugim za straszną przestrogę, gubienia jednego dla podobieństwa, że 
inni uchronią się od zguby; obawiamy się także i to nie bez pow odu, że 
po jednej lub dwóch exekucjach tego rodzaju oko przyzwyczai się do okro­
pnego widoku i że dla niego nie będzie niczem innem jak widowiskiem. — 
Przedstawianiem więc onego nieby więcej nie osiągnęło się, jak  to , iż stępi 
się uczucie żołnierza na jego własny honor i cierpienia bliźnich.

B e r l i n ,  d. 27 . Maja. — Książę Pruski udał się dzisiaj stąd do Pragi 
(dokąd jak m ówią i cesarz naprzeciw swej małżonki wyruszy) w celu u- 
proszenia swej siostry i szw agra, aby przez Szląsk jechali. Król opuści 
także Berlin w  tow arzystw ie księcia K arola, chcąc odbyć przegląd prowin­
cyi saskiej; jak słychać odwiedzi stamtąd króla saskie go w zamku Pillnitz 
i zjedzie się z dworem rossyjskim w  Szląsku.

Dnia 1. Czerwca poniósł uniw ersytet tutejszy ciężką stratę przez nagłą 
śmierć W yższego Radzcy konsystorskiego Dra F i l i p p a  M a r h e i n e k e .  
Umarł mając lat 68.

K o l o n i a ,  d. 29 . Maja. — Dzisiaj przed południem obiegały różne 
dziwne, po części awanturnicze wieści nasze miasto, aż się nakoniec zna­
leźli autentyczni opowiadacze, którzy w  tej całej napowietrznej budowie 
jądro wykazali. Rzecz podług najdokładniejszych uwiadoraień tak się miała: 
komendant batalionu kolońskiej landwery. major Garrelts /  powodu wiel­
kiego nieporządku i niespokojności w pierwszej kompanii i z powodu wiel­
kiej nieuwagi w drugiej kompanii batalionu rozpuścił dwie inne kompanie 
po skończeniu ćw iczeń, zatrzymał zaś owe dwie przez niejaki czas w  miej­
scu,- chcąc l niemi pow tórzyć ćwiczenia, w których najwięcej błędów po­
pełniały. Kazał więc obu zatrzymanym kompaniom w linii obok siebie 
maszerować, a chorągwie na lewem skrzydle nieść, chcąc je  przećwiczyć 
w marszu frontow ym , ponieważ najwięcej zasłużył na jego.niezadowolenie. 
Na zawołanie «marsz« ruszyła się linia i prawie równocześnie zaczęła jedna

O stanie obeenvm wymovvv kościelnej w Krakowie.

Dawno — bo  już tem u trzy  wieki blisko jak był w yrzek ł Birko- 
wski po nad grobem  Skargi "U ierychło takiego kaznodzieję Polska na- 

zobaczy, k to iy  se ica ludzkie miał w ręku sw oich i obraca! niemi,
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kędy  cbciat, przez dziwnę, a jem u ty lko  w łaściw ą w ym ow ę« 
na w ielkie nasze nieszczęście słow a te  okazały  się wieszczem!, 
wieki upłynęło  od o w e j  chw ili, — a vv (y m vrielkiui przeciągu czasu z a ­
m ilkło w szystko , cokolw iek tchnęło  praw dziw ą wym ow ą. M iejsce 
ow ych  spaniałych oglaszań i tłum aczeń p raw d  B osk ich , za ję ły  czcze 
* bez poży tk u  gadaniny, — uroniono p iaw dziw e cele, — a w zamęcie 
spaczonych  w yobrażeń , zaczęto postępow ać jak ow e dzieci, k tóro dla 
czczej igraszki — błachych św iecideł, pogardzają rzeczyw istym  skarbem

Zupełne zepsucie smaku, a co największa lekceważenie narodow ego 
ję z y k a , stało  y  sm  p r z y c z y „ ą  zobojętnienia -  w dziedzinie um y- 
słow osci, m oralności, -  i w ślachetnych niegdyś narodow ych  uczuciach. 
N ieszczęście to  najm ocniej dało  się uczuć na kazalnicach Nie bez srom u 
, w stydu  -  zd arza  nam się dzisiaj jeszcze odczytyw ać zabytk i ow ych 
niecnych nonsensów , k tórych  cała w artość polega na nagrom adzeniu r u ­
basznych dow cipkow ań, uiezrozuiniało.ści, i obrzydłej mieszaninie języ k a  
polskiego z łacińskim, lu b  wreszcie na ustaw icznych cytacjach z s ta ro ży ­
tnych greckich l łacińskich p isarzy  i n ieznośnej applikacyi tak o w y ch , do 
rzeczy  zupełnie im o b c e j , a z samej siebie nie wiele w artej. —

P ow tó rne i jeszcze niższe zepsucie języka — francuszczyzną, było  
znow u p rz y c z y n ą , że kazan ia , pom im o w iększej popraw y w przedm io­
tach i m yślach — niemniej stały się bezużyteczne — i mało słuchane; 
b o  też to  te  kazania nie b y ły  m ów ione do  n a ro d u , nie w zrosły  na o j ­

i oto 
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czystej n iw ie, bo to b y ty  posch łe łub pow iędłe kw iaty, na obcej nie­
gdyś rozw inięte ziemi i do  nas niby jakieś dziwolągi przeniesione, —- 
i nie dziw też , że naró d  upadł b y ł w on czas bardzo  nisko pod  w zglę­
dem, m oralnego by tu  sw ego, kiedy c i, — k tó rzy  m u radą i nauką p rze ­
w odniczyć mieli — obce zdaleka — i m niej bespieczne sprow adzali leki. 
Dzięki przecież O p a trz n o śc i, k tó ra  w  pośród  tego zam ętu i n ieładu w y­
wiodła m ęża, i z mlekiem pozw oliw szy mu w yssać miłość w szystkiego, 
cokolwiek b y ło , w ielkiem , pięknem  i narodow em , zakończyła sm utną 
epokę zapow iedzianą usty w ojennego kaznodziei. D ługi czas up łynął 
od śmierci Z łotoustego Skargi, aż przecie z tejże samej m ównicy, z k tó ­
rej on pouczał św iętych praw d w iary i m oralności, dał się słyszeć głos 
św iętej w ym ow y, pełen potęgi m ocy i spauiałości, głos praw dziw ie z n a ­
tchnienia ‘Bożego, — a tak tk liw y i naro d o w y , — że bez żadnego m o­
zołu lgnął do każdego s e rc a ! N abrała też daw nej pow agi kazalnica P o l­
ska,  a l ud,  co daw niej ze wstrętem uciekał z Sw iąłnicy, w idząc zabiera­
jącego się do  tłumaczenia praw d Bożych kap łana , zaczął się cisnąć tłu ­
mnie, i napełniając gromadnie p rzyby tk i Pańskie, z chciwością oczekiwał, 
rychłoli uszy  jego uderzy — słodka — jęd rna , —  a sw ojska aż do gruntu  
wym owa W oronicza!

Sm utna atoli, — że głos ten był ty lko  chw ilow ym  m eteorem  na na­
szym horyzoncie — przem inął — i zaledw ie w  sercach spółczesnych — 
— w spom nienie bytu  swego pozostaw ił. — Z now u głuche milczenie za- 
legło po św iątyniach, a b iedny  uaród, naw et w pośród  najw yższych cier­
pień i rozpaczy, nie miał n ikogo , k to b y  mu ulżył — praw dziw ą pocie­
chą! O b c y  język i obce zw yczaje w yrugow ane zw olna z koła nauk 
i um iejętności, w w ym ow ie kościelnej nie przestały być panującem i. — 
Kilku mężów z pięknemi przym iotam i um ysłu i se rca , z szlachetnym  
sposobem myślenia —  mimo najw iększych usiłow ań — nie byli w  stanie
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se k c ja  na  praw em  sk rz jd le  śpiew ać w  głos. K om endant rozgniew any o ten 
nieporządek przechodzący ju ż  w szelkie granice, puścił się pędem k u  tej sek- 
cy i, chcąc w yśledzić sp raw có w ; ale koń jego , zw yczajny  p rz y  aw anso­
w aniu  iść przez środek b a ta lio n u , nie dał się k ie ro w ać , w padł w  sekcyą 
i pow alił j ą  po w iększej części na  ziemię. M ożna sobie w y staw ić , źe p rzy  
tej okoliczności o ta rto  się o siebie nie zby t lekko. W  najw iększem  jednakże 
niebezpieczeństwie życia znajdow ał się w idocznie sam kom endant w  skutek 
tego pomimo w olnego starcia. Z aję ty  jedyn ie  kierow aniem  konia nie mógł 
w ym inąć bagnetów , k tóre go zew sząd otaczały  i tak  jeden  przeszedł m u obok 
ko lana , zad rasnął je  i rozdarł w te m  m iejscu spodn ie ; d rug i p rzeszedł przez 
hełm  i zdarł połow ę daszku i dekoracyą Jednego ty lko  landw erzystę  koń 
ran ił uderzeniem  ko p y ta  w  goleń i m usiano go odnieść. Z resz tą  nie ra­
niono n ikogo , a ćw iczenia sz ły  sw oją  drogą dalej. N ieprzyjem ne atoli 
uczyniło  w rażen ie , że g d y  po ukończeniu  ćwiczeń kom endant s tan ą ł przed 
kom paniam i i im ośw iadczy ł, iż w szystko  zapom ni, co dzisiaj zaszło, jeżeli 
m u p rzy rzekną  i głośno oznajm ią, że ju tro  będą się sta ra ły  zadow olnić go 
całkiem — k toś z drugiej kom panii na  głos zaw o ła ł »nie.« P rzy k re  to uczy­
nić m usiało w rażen ie , poniew aż w iadom o pow szechn ie , że m ajor G arrelts 
z landw erą  zaw sze bardzo grzecznie się obchodził, o ile to  pogodzić się dało 
ze służbą k ró lew sk ą , i posiadał w  w ysokim  stopn iu  przyw iązan ie  i miłość 
sw ego batalionu.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y  a.

P a r y ż  3 0 . Maja. — K ról F rancuzów  m iał znów  p rzy p ad ek , k tó ry  je­
dnak szczęśliw ie p rzem inął. G dy w e W to re k  jecha ł do zam ku T uilery j- 
sk iego , pad ł jeden  koń  p o w ozow y , a siedm innych  pow yw racało  się przez 
niego. Pow óz ledw o co się nie w y w ró c ił; ad ju tanci i s łudzy  dopadłszy 
zatrzym ali go. K ró l ani K ró low a nie ponieśli żadnego szw anku.

P a r y ż ,  dn. 2 9 . M aja. — O m ow ie pana  T h ie rsa , k tó rą  tenże miał 
w  izbie depu tow anych  p rzeciw  w ew nętrznej i zew nętrznej po lityce  mini­
strów , pow iada D z i e n n i k  S p o r ó w ,  że takow a mieści w  sobie właści­
w ie cztery  m ow y. M ów ił p. T h ie rs najp rzód  o polityce zew nętrznej od 
r . 1 8 3 0 .,  p o w tó re  o polityce w ew n ę trzn e j, po trzecie o sile m orskiej i lą­
d o w ej, po  czw arte o finansach. Co do p o lityk i zew nętrznej rozróżnia 
m ów ca cztery  epoki: p ie rw szą  od r. 1 8 3 0 .,  k iedy zw iązek z A nglią  był 
p o ży teczn y  u. sk o ń czy ł s ię , przez t o ,  źe F rancya odm ów iła interw encyi 
sw ojej w  H iszpanii, k tó re j się A nglia domagała. W  drugiej epoce p rzy ­
pada oziębłość A nglii w zględem  F ra n c y i, rozw iązan ie  kw esty i belgijskiej, 
ustąp ien ie  z A nk ony  i szkody dla F ran cy i pod w zględem  je j w p ły w u  na 
w schodzie. W  trzeciej epoce pow inna  była po lityka  francuzka zachować 
godne odosobnienie dalekie od k ro k ó w  nieprzyjacielsk ich ; zam iast tego sta­
rano s ię , nie dając n aw e t ty le  czasu , aby  niechęć m in ę ła , o odnow ienie 
zw iązku. Skutkiem  tego by ło  nieuznauie postępku  adm ir. D upetit T h o u ars  i 
w ynagrodzenie raissyonarza P ritscharda, dalej in terw encya w  sp raw ach  tex y - 
ańskich na korzyść  A n g lii, a  przeciw  F ran cy i g łów nem u sprzym ierzeńcow i, 
narodow i S tanów  Z jednoczonych. W  końcu  tej części m ow y nadmienił 
jeszcze p. T hiers o stosunkach do H iszpanii, do k tó re j zniszczenia dopom aga 
r z ą d , popierając asp iran ta  do ręki k ró lo w e j, k tórego  w szystk ie  stronnictw a 
odpychają . O spraw ach  w ew nętrznych  m ów ił p. T h ie rs ty lko  w  ogólności; 
w szakże z przyciskiem  n a ru szy ł p y tan ie , w  jak i sposób uży to  poko ju  ku 
rozw in ięciu  trzech żyw io łów  potęgi k ra ju , t. j .  m ary n ark i, w ojska i finan­

zap o b ie d z  tem u  z łem u w  zu p e łn o śc i. D zisiaj jeszcze , p o b o ż n a  W a rs z a w a  
chę tn ie  się karm i c h o ć b y  n a jn ęd zn ie jszem i tłum aczen iam i z po śled n ich  
m ów ców  fra n c u z k ic h , a ła tw o  o d g ad n ąć  je j u sp o so b ien ie  i s to p ień  um y- 
s ło w o śc i, k ie d y  R z e w u s k ie g o , B o g d an a , T o p o lsk ie g o  i t. d. K ład z ie  
w  rzęd z ie  n a jce ln ie jszy ch  sw y c h  m ó w có w . —  N ie  d o ty k a m y  już  M ętk ie  
w ic z a , b o  ten  p rz y n a jm n ie j czy s to śc ią  języka  i n o w o śc ią  m y ś li ,  acz bez  
d u c h a , jak k o lw iek  za jąć  p o tra fi. —

I nasz  K ra k ó w  w tć j m ierze  —  n ied aw u em i leszcze czasy  zo staw a ł 
w  p o d o b n y m  stan ie  u b ó s tw a , lecz  dzisiaj ch ę tn ie  to  w n iepam ięć p u s z ­
czam y, a sch lu b ą  p o szczy c ić  się m ożem y , —  że  nasze k aza ln ice  g o d nych  
sw ej s ta re j p ow ag i doczekały- się m ó w có w  —  p ra w d y  zaś B osk ie  s k u ­
teczn ie  z n o w u  tra fia ją  do  p rzek o n an ia  i siln ie p o w o d u ją  w o lą . —

Nim p rzy s tąp im y  do  ich b liższego  p o zn an ia , z ech c ie jm y  sob ie  p rzv - 
pom uieć  o w e w  jak iem ś czasop iśm ie  w y rz e c z o n e  s łow a, źe  "kaznodzie ja  
zaw sze  jak  p o e ta  p o trz e b u je  zap a łu  i chw ili n a tch n ien ia , lecz  zapa ł ten  
m ia rk o w a n y  b y ć  w in ien , inacze j zaś b ęd z ie  m ó w ca  a lb o  czczym  zagorzal­
cem , a lb o  n u d n y m  ro z p ra w ia c z e m , k tó reg o  m ało  k to  z ro zu m ie , a w szy ­
scy  się zn u d zą ."  —  Z d an ie  to  m im o sw ej s łu szn o śc i n ie je s t zaspakaja ją- 
cera, —  b o  n a jw ięk szem u  g en ju szo w i tru d n o  w p o d o b n e j u trzy m ać  się 
ró w n o w a d z e , a sam o u sp o so b ie n ie  l u d u , d o  k tó re g o  się p rzem aw ia , sam  
czas i o k o lic zn o śc i, c z ę s to k ro ć  ju z  na tę  —  ju ż  na o w ą s tro n ę  — p rz e ­
ch y la ją  m ów cę. N a jle p sz y  teg o  d o w ó d ,  w d w ó ch  naszych  w ielkich 
a  w sp ó łcze sn y ch  k a z n o d z ie ja c h , w szak że  p o d czas  g d y  S k a rg a , p rzem a­
w ia jąc  w ięce j do  ro zu m u  p rz e k o n y w a ł n ieraz  zim neini w yw odam i, ogni- 
s i y  B i r k o w s k i  —  rz u c a ł się p ra w ie  na  w y s tę p k i w o jen n eg o  słuchacza, 
acz o b ad w a j n a  n iep o ś led n ie  za s łu ży li w ieńce . P ow ied z ie liśm y  to  dla 
teg o , ab y  dać tein d o k ład n ie jsze  w y o b ra ż e n ie  o  n a szy ch  tegoczesnvch  
m ów cach , — staw ia jąc  ich  n a  ró ż n y c h  o b o k  sieb ie  s to p n iach .

sów . N adzw yczajny  k red y t 9 3  m ilionów  fr. na m ary n ark ę , rosnący  nie­
dobór nadw erężający  rezerw ę funduszu um arzającego , b y ły  punktem  środ­
ko w y m , z którego w  tej m ierze p. T h iers  ucieczkę sw oję w ykonał. K oń­
cząc nadm ienił, źe p rz y  takow em  system ie na nieprzew idziane przypadki 
stracone są  w szystk ie za so b y , zamiast coby grom adzić należało. — P. G uizot 
w n iósł o odroczenie dyskussy i, aby  m ógł na m ow ę pana T hiersa obszernie 
odpow iedzieć.

A n g l i a .
P rz y  rozpoczęciu posiedzenia I z b y  W y ż s z e j  na  dniu  2 8 . M aja w rę­

czy ł H rabia D alhousie pe tycyą  podpisaną przez bankierów , kupców  i inne 
znakom ite osoby miasta L o n d y n u , w  której p roszą  o prędkie przyjęcie w nio­
sków  rząd u  w zględem w prow adzania  zboża. W szczęła się stąd  dość żw a­
w a ro z p ra w a , k tó rą  Hr. G rey, posiedziciel znacznych w łośc i, na w łaśc iw y  
tó r  w p ro w ad z ił, dow odząc konieczności zniesienia p raw a zbożow ego w yka­
zaniem k o rzy śc i, k tóre stąd  dla sam ych właścicieli dóbr w yniknąć muszą. 
M ów ili po nim lord  A sb p o u rto n , hr. E g lin to n , książę Beaufort przeciw  
w n io sk o w i, a m argrabia L andsdaw ne, h r. Essex i książę W elling ton  za 
w nioskiem  rządu . K siążę W e l l i n g t o n  tłum aczył się z postępow ania 
sw ego w  tej sp raw ie , zaręczając , źe gdyby  rzecz ta raz jtszcze  rozpocząć 
się m ia ła , tak samo działać by  musiał. Z akończył temi s łow y , k tó re  szalę 
na s tronę  w niosku  przechyliły '. "L ordow ie! p roszę W a s ,  abyście zw ażyli 
sposób , w  jak i W am  w niosek ten p rze łożono , tudzież sk u tk i, jak ieby  
z odrzucenia tegoż w yniknąć  musiały'. W niosek  ten oznajm iano W am  w  m o­
w ie od tro n u , a  Izba niższa p rzy ję ła  go w iększością g łosów  p rzew yższa ją ­
cą połow y całej Izby. O w oż jeśli bil ten odrzucim y, w iedzm y, źe odrzu ­
cimy w niosek , k tó ry  obadw a inne w ydzia ły  u staw y  naszej p rz y ję ły  i że 
Izba w yższa przez odrzucenie tegoż odosobniona zostanie. P ro szę  to  mieć 
na  uw adze. J e s t  to s tanow isko , k tóregobyście P anow ie zająć n iepow inni, 
stanow isko , na k tórem  bezw ładnym i zostaniecie. Macie w ieiki w p ły w  na 
op in ią  pow szechną , ale odosobnieni od ko ro n y  i Izby  nizszej niczego nie 
dokażecie. — D ajm y na to ,  że się now e m iuisteryum  u tw o rz y : sądzicież 
lo rd o w ie , że takow e W am  tegoż w niosku  nie ponow i?  Chcecież bil ten  po 
drug i raz  odrzucić! Chceciez, aby  ro zp raw y  nad tym  bilem jeszcze kilka 
m iesięcy trw a ły ?  S ku tk i odrzucenia bilu leżą ja k  na d ło n i; macie do w y ­
b o ru , lo rd o w ie , czy go p rzy jąć  chcecie, czy też inny  bil p rzełożyć sobie 
każecie i takow y  w ted y  przy jm iecie  lub  odrzucicie. O drzucicie ten  b il, na­
tu ra ln ie ; jeśli W a m  się podobać będzie , możecie do now ego parlam entu  
appellow ać; na w szelki p rzypadek  w niosek ten w  takow ym  razie p rzed  ro -
k io m  1 8 4 9 .  m o c y  p r a w a  n ic  n a b ę d z ie .a

P rzy stąp io n o  potem  do g ło sow an ia , którego skutek by ł n as tępu jący :
Za pow tórnem  odczytaniem  b i l u :
O b e c n y c h ..................................  1 3 8
G łosujących przez  pcłuom ocników  7 3

Ogółem 2 1 1  za bilem.
P r z e c i w  t e m u :
O b e c n y c h .................................. 1 2 6
Przez p e łn o m o cn ik ó w ....................  3 8

Ogółem 1 6 4  przeciw’ bilowi.

P rzy ję to  w ięc bil w iększością 4 7  głosów.

H i s z p a n i a .

M a d r y t  2 0 . Maja. — W iadom ości z L izbony i Portugali ciągle jeszcze 
m ów ią o n iepokojach ; nic m am y jednakże dokładnego doniesienia, jak i obro t 
rzeczy w zięły.

P ie rw sz y  z u ich  g łęb o k ą  e ru d y c ją > p rze jęc iem  się w ie lkośc ią  sw ego  
p rzed m io tu  i p rześ lic zn em  w y sło w ien iem  jes t ksiądz L e o p o ld  G ó rn ick i. 
M ów ca len  w e d le  w y że j p rz y to c z o n y c h  s*ów, b o g a ty  w  u m ie ję tnośc i, 
g łębok i w m y ślach  p raw d z iw ie  re lig ijnych  i f i lo z o f ic z n y c h , — a p rz y  
te in  p e łen  p o e ty c z n e g o  zap a ł"?  ju z  to  p rzek o n y w a , nic n ie zo s taw ia jąc  
d o  p o w ą tp ie w a n ia , ju ż  to  r o z r z e w n ia ,—  j u ż n a k o n iec  p o ry w a . J e g o  
k azan ia  (p o s tn e ) , na  je d n e j o sn u te  m yśli, i do  jednego  w ciąż d ążące  celu , 
n ig d y  z  w y tk n ię te j n ie  zbacza ją  d ro g i,—  a o ile p o w ied z ieć  m ożna z d o ­
ry w czeg o  p rzek o n an ia , sy s tem aty czn o śc ią  —  zn an e  d o tą d  p rzew y ższa ją . 
Z  jak im że  upragnien iem ^ o czek u jem y  ich w y d a u ia , ab y  się w ięce j n ieco  
i g łęb ie j zastan o w ić , nad  tein w zn io s łem  i do  czasu  zas tó so w an e in  tłu ina- 
czeu ie in  p ra w d  relig ijnych. — Ż jak im że  zapałem  w cześn ie  l u d  napełn ia ł 
św ią ty n ię  N- M ary i Panny , w y tęża ł uw agę i pam ięć , a b y  i jednego  nie 
u ro n ić  s ł ó w k a ,  k tó re  zaw sze  w og ó ln e j ca łośc i m iało sw e  p rzeznaczen ie , 
—  z jak iem źe ro z rz e w n ie n ie m , p o b o ż n o śc ią  i sk ru c h ą , w chodził w  sa_ 
m ego  s ie b ie , i w  te j B o że j m ow ie, jak  w czystem  zw ie rc ied le  p rzeg ląd a ł 
sw ą d u szę ! —  a w  k o ń cu  jakże  jaw n y m  b y ł  je8 °  sm utek , — k ie d y  o s ta ­
tn ie  s ło w a  mó w c y  —  to n ę ły  w p o ś ró d  u ro c z y s te g o  m ilczenia!to n ę ły  w p o s r

(D o k o ń e ie n ie  n a stn jti.J

G dzie  t r a w k a  n a d  w o d ą ,  
S k a c z  so b ie  m a  t r z o d o ,
J a  n a  łą c e  s i e d ę  
S t a c h a  c z e k a ć  będę .

M ia ł  mi k u p ić  w  p r ą ż k i ,  
D w ie  c z e r w o n e  w s tą ż k i ,  
O j  b ę d ą  w n ie d z ie lę  
D z iw ić  s ię  w  kośc ie le .

Otoż j u ż  z kierm assa 
W raca  wioska nasza,
Lecz co w id zę  w- przedzie 
Ojciec z m a t k ą  j e d z ie .

O j  t r z e b a  z a w c z a su .  
U c ie k a ć  do  lasu ,
Boby Matka biła 
Zew  trzodę rzuciła.
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P o r t u g a l i a .  w  miarę tego przecież, jak produkt wełny w cenie spadał, starali się cho-

r . . „ „ . o ' !  Maia. — Depesza telegraficzna donosi, że guerilla, która downicy owiec o polepszenie tegoż płodu.
• U- r is te lla  de Pairo zjawiła, zupełnie rozbitą i rozproszoną została. Najwięcej kupców na naszym jarmarku było z nad R enu, z n g n

się w Castelia r a  ^  ^  ^ * Belgii; kupowały także domy francuzkie, duńskie i szwedzkie, a na ostatku

j e n a  14. Maja. -  Na gromadzeniu niemieckich filologów, pedagogów wystąpili także szląscy fabrykanci. Natomiast kupcy handlujący wełną bar-
; orientalistów w Darmsztadzie postanowiono, ze nowe zebranie w tym ro- dz0 sjg oziębłymi pokazywali. _
ku ma odbyć się w Jenie a podpisanym polecono zawiadywanie interessami. W ełny na jarmark tutejszy przywiezionej by ło :
Po otrzymaniu najwyższego zezwolenia zapraszamy najuniżeniej tych, kto- 46 ,5 0 0  cetnarów szląs lej,^^ ^
rychcel towarzystwa interessuje, na zgromadzenie mające się odbyć od 6 ,000  dito poznańskiej i polskiej,
27. Września do 2. Października. Godziny przedpołudniowe będą prze- 5 0 0  dito austryackiej.
znaczone na posiedzenia powszechne, godziny południowe dlasekcyi, które 5 3 ,0 0 0  cetnarów.
chcą się szczegółowo porozumieć. Zamyślających czytać rozprawy upra- 7 ,5 0 0  dito na składzie pozostałej,
szamy o spieszne doniesienie zamiaru z oznaczeniem przedmiotu. 0  pomie-  6 0 ,5 0 0  cetnarów w ogóle.
szkania postara się komitet w tym celu wybrany i takowe mogą się ozna- Co do ccn y które od przeszłorocznich niższe były, podajemy następny
czyć z góry w listach do nas stosowanych. — F. H and . — C. G o tt  in g . w^ kaz;
A. G. H o f f m a n n .  , . Wełna szląska, super-elektoralna . . . .  1 0 7 - 1 1 8  lal.

Z n ad  M e n u  ‘24- ^ aJa- ~~ dzienniki francuskie donoszą o przybyciu elek to ralna.......................  100 — 103 «
dawniejszego posła rossyjskiego u dworu Tuilleryjskiego. Hrabia Pahlen bardzo cienka ................ 85 — 95  «
zajmuje jedno z pierwszych miejsc w kole dyplomatycznem Rossyi a po- c ie n k a ................................  7 2 —78  «
nieważ doniesienia paryskie dodają, źe dłużej zabawi w stolicy Francyi, średnia c ie n k a .................... 6 7 - 7 0  «
trudnoby było nadawać tej podróży cei tylko zabawy i rozrywki Jakkol- średnia  ....................... 6 0 —62
wiek bądź, utrzymują ludzie dobrze zainformowani, że na wszelki przy- Poznańska i polska pierwszego gatunku 6 5 —70 «
nadek nastało pewne zbliżenie pomiędzy Rossyą a Fraucyą. c ie n k a ................................. 5 7 —62 «

—‘ 11 średn io -c ienka............... 5 0 —5 4  »
l i O Z I l t l T E  WUIKUKIŚCI.  o rd y n a ry jn a ......................  4 4 —48 «

(K desu.io j Najpokupniejsza była bardzo cienka i średnia.

P o z n a ń .  -  Jutro w niedzielę kończy się u nas „Strzelnica.« -  Sza- ^  T a r n o p o l a ,  dnia 27. Maja. -  Widoki błogosławionych zbiorów
nowne Bractwo Strzeleckie wystąpiło, jak jeszcze nigdy, p ię k n y  P7 > ,awdzaj 4 się coraz bardziej; szczególniej też posprzyjały tak oziminom 
uroczyście. Już w poniedziałek, o porań u. lozra owa o nu jarzynom obfite deszcze na przemian z słońcem, w drugiej połowie bie-
lniasta » pobudką , «  którą liczna a gustowna wykonała muzyka. P - miesiąca. J z sadzeniem ziemniaków bardzo już u nas postąpiono.
łudnia, Jchmość Członkowie, bez różnicy rangi i oniessyi, i ąc _£boże zeszło z ceny, i tak w handlu hurtowym płacą teraz: za korzec
dawnych zwyczai i obyczai byli na wielkiem nabożeństwie w koście e ar- (według jakości) od 3 zr. 36  kr. do 4 zr. 24 kr., żyta 3 zr. do
nym Ś. Maryi Magdaleny, po którem przypuszczeni zostali do ca ^  k(. jęczmienia 2 zr. 24 kr. do 2 zr. 2 8  kr., hreczki 2 zr. do 2
relikwii świętych. Po południu (w poniedziałek) wyruszyła z rnias a ca a ^  ^  ^  ^wsa 1 kl. mo„ kon. Garniec 30stopniowej okowity
parada, którą massy ludu podziwiały Na czele szli sapery, brodaci na ■ ^  ^  ^ _  Miffi0 niź h cen> malo w handlu widać ruchu, 
wzór francuzki przybrani, (lubo ich s,ekierki, me miały w.eiiosci topo ow _  Niepomyślne doniesienia z innych placów
Irancuzkicht niosąc tarcz na przodzie: za mmi postępował z szlachetną dumą z. u a e s y ,  unia J • " , , \  , ,

cioin strzelcom, którzy z oficerami swymi (tych byłoby więcej, gdyby tylko Przed kilką tygodniami płacono za te same gatunki o 4 do 5 rubli asjg  .
Bractwo sobie życzyło) i obywatelami weteranami, do tego pochodu zapro- na czetwercie więcej.

szonymi w śród nieprzejrzanego zgiełku ludu, wyprowadzali dotychczaso- łaty kiedy cudzoziemcy chcieli sobie przywłaszczyć Koper-
wego króla do domu strzelnicy, gdzie mu na wesołe pizyjęcit (i poztgna j m . i
J u  sw oj, d o Z n o ic l ,? )  i  » , l  ognia dawano, do,,ók,d powie- nika, w obroni, praw ogdlnf.h .akgo  sa .r.p n  Slow,m  a
wających pięknych sztandarach, całe towarzystwo na miejsce nie przybyło, skiego, stanęło kilku uczonych, u nas Adi. Krzyzanow^^ i sn cy J
"a jąc ; I , ,  . . . , J , y ;ai-a Richter którzy niewątpliwym sposobem ustanowili przekonanie, ze tvo-
gdzie zaraz z w y  e s rze ame do tarczy rozpoczęto. .  }, J pcrnik t’lie b j ł  N i e m c e m  ale naszym rodakiem. Teraz rozmaite plemiona
czcigodny obywa e wec ug ^azety mennec iej) pizy ot av\. Słowian upominają się znowu o swoją właśność. Znany uczony Czeski panrboi ^ w i  okazu e się jasno, iz dobroczynny ce i błogie owoce tego chwa- »t°w tan upominają się zu > j i  j  . v

bnego towarzy twa! dopiero nasi potomkowie, s łu L ie  ocenić potrafią. K. Winarzycki, w obszerne, rozprawie umieszczonej w czasopiśmie C z - 
My zaś życzymy mu braterskiej, swobodnej, słodkiej zabawy, i chociaż skin. K w i a t y  dowodnie wykazuje, ze Jan Gutenberg wynalazca druku me
ona inna jest wcale (przemilczając odległy Kraków, Wilno i Kijów) od za- był rodem z Moguncyi, ale urodził się r. 1412  w Kutnej Górze w zecac ,
baw ludu W arszaw skie^ w czasach wielkanocnych, i zabaw wielkiego którą Germanie Gutenbergiem nazywają gdzie przemieszkiwał jego ojciec,
i małego świata (miasta*Warszawy) podczas Zielonych Świątek na Biela- i ze matka wynalazcy czcionek drukarskich była rodowitą l razanką. . as ę
„ach, miło nam’widzieć rozrywki naszego ulubionego miasteczka nad W artą pnie wykazuje również dowodnie, ze wspomniony Jan Gutenberg był ba- 
' f  bina H- kałarzem nauk wyzwolonych w Pradze (Czeskiej) 14 4 o ., a pierwszym dru-
* W r o c ł a w ,  2. Czerwca - W ysokie ceny wełny w roku przeszłym, karzem w Moguncyi dopiero r. 1450 , a nie 1 4 4 0 , jak dotąd mylnie mnie-

, . ,. zeiwca. vvyso j  j mano. Nato stanowi także niewątpliwie, iz początki deskowego drukar-
jako skute namię nej onkurencyi, nie miały żadnego s 0SUI Czechach sięgają aż za r. 1417. Te ciekawą rozprawę pan Piotr
„ b u ;  r ..k c y . M *  m -b z b u ,. w  czf M  u « ? pi » ,uz na j.™ «  U  « « w  t o t e s  ęg s ^  J  P
iesiennvm, ale handel pogorszą! sie ciągle. Anglia nie zadała wcale wełny UubiowsM znany z p a 1 J b J
U l i a i ;  W. "  f e '8ii p t c a l y  fabryki ‘Z“-« «  ~  łb l0 lw l,S“ D , , r 0 " l l l e ‘' “ k ‘- ( K -  'S a . j

O b r a z y  zadanie Re^istratura nasza do przejrzenia przed- celno karalnego z dnia 23. Stycznia 1838. rokui i  a s t u i i  % V » .. żądanie n e 0isiiaiu p , z tein iiadmienieniein, źe jeżeli się w przeciągu
k o n s t y t u c j i  W g  ,0Zp'HZUań % Czerwca 1846. czterech tygodni od dnia tego rachując, w któ-

. r  V, . S Z a ^  no cenie subskryp D y  re k  P r  o w in  c y  a l n a  Z i e m s t w a .  rym  mniejsze ostatni raz um.eszczonem zostanie
przez Napoleona nadanej, pu -rc ,— _________ i  —  w gazecie, u glownego urzędu celnego w Po-
cyjnej zapasne są w księgarni  ̂ p oznaniu O B W IESZC ZEN IE . dzainczu nikt nie zgłosi, summa wspomnioua na
  K r a d  SzerhoW w . W  dniu 31. Marca r. b. o godzinie 7mej wie- rzecz skarbu obrachow aną zostanie.

O B W IE S Z C Z E N IE -  czorem traiilo dwóch dozorców pogranicznych Poznań, dnia 23. Kwietnia 1846.
Folw ark S k o k i  i wieś K o s z a n y  w powie- w obwodzie granicznym pomiędzy osadami U- P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,

cie W ągrowieckim położone będą przez pu- » k i e  i R a d u c h o w e m  w powiecie Ostrzeszów- • (podp.) Massenbach.
bliczną licytacy, wySzierzawióne najwięcej da- skini połozonem. na pewną dość osób z 22 świń- — ------------------  ^  - U ---- --------------- _
jącemu na trzy po ‘ L  st. Jana m  posredn.emi, które, gdy nieznajomi zagania- Szanowną Publiczność mam honor zawiado-
r b aż do tegoż roku ih 4Q w terminie d n i a  cze na zawołanie ołicyalistów zaraz zbiegli, jako mić, iż na dniu dzisiejszym przy miejscu teatral-
o'x C z e r w c a  r. b. o eodzinie 4tei z nołudnia na domysł z Polski przem ycone, zabrane i na- nem Nr. 1 4  otworzyłem skład towarów modnych,
W izhie oosiedzeń podpinanej D vrekcvi st(;Pnic za 67 ta.L 21 sgr< 6 fen- Plzcz Publiczu;! połączony z niektóremi przedmiotami męzk.mi,

Każdy licytant na zabezpieczenie podanej sum- licytacją sprzedane zostały. zapewniając ścisłą rzetelność w cenach, oraz i
mv dzierżawnej złożyć winien 500 Tal. kaucyi, Nieznajomi właściciele tychże świń wzywają skorą usługę, 
i w razie potrzeby udow odnić, iż warunkom się do udowoduiema prawa swego na zebraną Poznan, dnia 2 /. Maja 1846.
dzierżawnym zadosyć uczynić może, które na kwotę licytacyjną stosownie do §. 60. praw a D r a  b o w s  kr.



Producenci i kupcy zechcą się zbierać na sali 
handlowej w czasie wełnianego jarmarku. 
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  s a l i  h a n d l o w e j .

^W IA D O M O Ś Ć .
W ieś S o b i  ej u c h y  w powiecie Szubińskim, 

2208 mórg 28 pr. ziemi itd. i 191 mórg. 35 pr. 
lasu z folwarkiem O b r o n a  968 morg. 157 pr. 
ziemi i lasu mające, między muiejszemi 4. mia­
stami, a 4 mile od Bydgoszczy, 3 mile od Na­
kla położone, są zaraz z wolnej ręki z inwen­
tarzem do sprzedauia; o czem bliższe wiado­
mości Sędzia G o ś c i c k i  w S z u b i n i e  udzielić 
może.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Nieruchomość, przy ulicy K o­

lumbii w  miejscu najprzyjemniej­
szych przechadzek, blisko Pozna­
nia położona, nazwana

uYołrą A m e r y k ą , 
ma być z wolnej ręki pod bardzo 
umiarkowaneini warunkami sprze­
daną, albo od 1, Października r. b. 
w  dzierżawę puszczoną. Także  
składa się ze szesnastu morgów  
ogrodu i łak , i znajduje się w  niej 
staw  do ryb, jest na czas urządzo­
na na tabaźeryą, i można jej mia­
now icie podczas gonitw bardzo ko­
rzystnie użyć, ponieważ w  blisko­
ści miejsca do gonitw  przeznaczo­
nego położoną jest.

B liższe wiadomości zaciągnąć 
można u w łaściciela

K. F r i e b e l  I. 
w domu rejencyjnym w Poznaniu, 

par terre po lewej ręce.
Ogród w dobrem miejscu po łożony , z bu­

dynkami oraz z trzem a  m iejscam i d o  z a b u d o ­
wania, jest do nabycia pod lekktemi warunkami. 
Ocholę kupić mający adress swój raczą podać 
w Expedycyi tejże gazety pod Lit. N. M.

Dominium Jurkowo w  pow iecie  
Kościańskim pod K rzywinem  ma 
160 ow iec  maciorek na sprzedaż, 
zdatnych do chowu za pomieruą 
cenę.

S p r z e d a ż  b a r a n ó w .
Z owczarni zarodowej O p o r ó w k a  powiatu 

Wschowskiego, stoją tu w Poznaniu przy ulicy 
Młyńskiej pod No. 18. barany na sprzedaż.

Dwaj zdatni inspektorowie gospodarczy, któ­
rzy zarazem znają się gruntownie na gorzelui- 
ctwie, z czego mogą się wykazać dostateczuemi 
świadectwami od zuacznych dominiów, szukają 
jak najśpieszniejszego pomieszczenia.

G ł ó w n a  a g e n c j a  d ó b r ;
W o d n a  u l i c a  No. 14.

§ Kontrakty służby i reje- |j 
H  s t r a  K t u p o d a r N k i e ,  jako też 
W wszelkiego gatunku papier rejestrowy i

książki rejestrowe przedajc p o  c e n a c h  ^
n a j r z e t e l n i e j s z y c h  gr.

. _ L u d w i k K 1 e t s c h o f f , !k
l a n i  h a n d e l  papieru w rynku N r 93. 'S 

Ok. drugi dom od ulicy Wronieckiej. 3J

Jęczmień do siewu, mały czterorzędowy, jest 
tanio do nabycia u

M a n n h e i m  R r e s l a u e r ;  
Szeroka ulica Nr. 18.

Smołę z prawdziwego angielskiego węgla ka­
miennego, świeży Piudersdorfski gips mularski 
i nawozowy, cementy: Trass, Roman, Lovy  i 
Mastik zw an e , poleca w tanich cenach 

S. J .  A u e r b a c h  
przy ulicy Żydowskiej pod Nr. 1. 2.

Poznań, dnia 2. Czerwca 1846.

Eteru gazowego z fabryki S c h u s t e r a  prze- 
daje funt po 4^ sgr. S. K r  o u t  hal.
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Niniejsze'm mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, iż z dniem d z i s i e j s z y m  
istniejący tu handel sukna i modnych towarów 
dla mężczyzn pod firmą G r a b o w s k i  & S o  
b e c k  i przejąłem, i takowy nadal pod firmą

A, Sobecki
prowadzić będę. O czem donosząc, zaręczam, 
iż największem staraniem mojem będzie, przeć 
towary w jak najlepszych gatunkach po naj- 
umiarkowańszych cenach, na względy Sza­
nownej Publiczności sobie zasłużyć.

Poznań, w Bazarze, d n ia ł .  Czerwca 1846.
A. S o b e c k i .

O brazy świetliste
mogą p r z y  k a ż d e j  p o g o d z i e  c o d z i e n n i e  
w zakładzie dagereotvpowvm. ulica Berlińska 
Nr. 31., w kilku minutach layć wykonywane.

T y l k o  o b r a z y ,  k t ó r e  s i ę  d o b r z e  u d a ­
ł y ,  b ę d ą  d a w a n e .

H o t e l  B a z a r  
od 6. do 30. Czerwca włącznie służyć będzie 
codziennie obiadem a t a l i e  d ’h ó t e  na wielkiej 
sali o godzinie pól do drugiej.

Jako kommissyoner tegoż hotelu poleca się 
W incenty F u e r s  w Bazarze Nr. 51.

f§t Zamówione przezemnie i podczas te- 
raźniejszej bytności mojej w L i p s k u  

^  wybrane p i a H O f o r t y  w kształcie 
skrzydeł i stołów sprowadzone już zo- 
stały do Poznania.

C. J a  hu w Poznaniu, 
przy ulicy Wrocławskiej pod Nr. 9.

’   -------

Kantor mój wexlowy przełożyłem 
z mego dawniejszego pomieszkania w mój'wła­
sny dom na Szerokiej ulicy pod Nrem. 1.

  B. Seegatl.
Pierścień, mający w środku większy brylant 

pomiędzy 10. mniejszemi, niebiesko emaliowa­
ny, zginął. Kto go znajdzie i u podpisanego 
o d d a , dostanie od niego nagrodę 10 talarów 

   C. B I a u.
N ow y p i a n o f o r t e  jest tanio do sprzedania: 

plac Wilhelmowski Nr. 2. w kramie.
Piękny cukier funt po złotemu i 1-| gro­

sza w głowie, przedniego stnaku gatunki kawy 
Havannq, Portorico, C/ieribon i  Cuba, nadsełkę 
słodkich Mcsseriskich apelcyu i cytryn, najprze­
dniejszą herbatę kwiatową Pecco, świeże sardines 
a l’butle polecam po jak najtańszych cenach 

J .  A p p e 1, 
na ulicy Wilhelmowskiej po strouie poczty.

Transport najlepszych nonycll Śledzi
M a ^ e s ,

■< najlepszego Astrachańskiego
kaxviaril odebrał i poleca w tanich cenach 

B. JL. P n eger,
przy W odne j ulicy w domu szkofy 

Ludwiki pod Ir , 30.

Królewska laliryka por­
celany Zaopatrzyła dostatecznie 

skład mój «  prawdziwą porcelanę 
i postawiła mię w możności sprzedawania tako­
wej po dawniejszej cenie licytacyjnej. 
Skład mój posiada także wielką ilość wybor­
nego szkła wnaczeniaeh. fajans, 
owoce południowycb krąjów i
wszelkie łakocie.  odcm nie  zapew-

niani o rzetelnej usłudze nawet co do tvch a r ­
tykułów, których atoli ceny są niewzruszenie 
stałe.

J a n  Igu.  M e y e r ,  
w Rynku pod i\r. 86. obok handlu Pana 

Bi e l e f e l d .

N a s i o n a  k o n i c z y n y  
czerwonej i białej, francuzkiej lucerny, praw­
dziwego Rygskiego i biało kwitnącego Chiń­
skiego siemienia lnianego;

t r a w y  p a s t e w n e :  
w mięszaninach na każdy grunt; angielski, fran- 
cuzki, włoski owsik ( Rheygras), brzanka łąko­
wa. kostrzewa biała, psia trawa kupkowa, mio­
dowa, mieteluica rozłogowa i różne trawy wie- 
chowe, krwawnik, zawsze zieloną pimpinellę, 
wszelkie gatunki nasion drzewa igliczkowego 
i liściowego, nasion jarzyn, kwiatów i roślin, 
poleca w najlepszej dobroci

Handel nasion b r a c i  A u e r b a c h ó w .

Najlepsze messeńskie apelcyny, tuzin
po 15 sgr., 

dito cytryny, tuzin po 9 sgr., 
nader przednią oliwę Prowancką, kwartę po 20 
sgr., iunl po 10 sgr. i ulubione powszechnie 
modre Sypniewskiego poleca.

*A. Pphraim . W odna ulica lVr» 9.
Najprzedniejsze m o d r e  Berlińskie 

w  znanej d o b r o c i ,  najprzedniejszą 
mączkę pszenną i najlepsze twarde mydło, 8 
funt. za 1 tal. poleca

J ,  A p p e l ,  
na ulicy Wilhelmowskiej po stronie poczty.

Nowy transport najlepszego tłustego, świeżo 
wędzonego Wezerskiego łososia poleca (fu n t  
1»© 3 z ł t . ) B .  A j. P riegcr .

przy W odnej ulicy w domu szkoły
l-u d w ik i po d  ]%'«-. 9 0 .

N a j l e p s z y  s e r  S z w a j c a r s k i  
z E m m e n t h a l ,  s e r  z z i o ł ,  Ei -  

d a ill ni s k i , P a r m e z a ń s k i , a n g i e l s k i  s e r  
C h e s t e r s k i  i tłusty L i m b n r s k i  ser śmietan­
kowy poleca

■ • / .  AJpkraim .  W odna ulica \ r .  « .

Najlepszy rafinowany olej rzepakowy, bez 
przymieszki innych części tłustych po 11^ Tal. 
za cetnar przedaje skład oleju w Poznaniu, 
w  n arożn ik u  u licy  K aiukow ej { 
rynku l o .  14.

A dolf Asch. 
W  O  <*11111

w N i e d z i e l ę  d n i a  /. C z e r w c a  
w ie lk i  kon cert H larnioniczny.

Początek o godzinie 5.
Bliższe szczegóły nfiSZe roZniosą.

Sazwy kuśeiolów.

W  kościele atedralny ju , , 
Dnia U Czerwca . 

\YT kosc. tarn. S. Maryi Magd.
Dnia H Czerwca . 

W  kościele S. W ojciecha . .
Dnia U  Czerwca .

W  kościele S. Marcina
Franciszk. (gmina nieni.-katol.)

W  kościele dawn. X X . Domin.
Dnia l i .  Czerwca . . 

W kosc. S ióstr miłosierdzia . .
Dnia 11. C zerw ca. . 

W  kość. ewaniel. S. K rzyżu. .
Dnia 11. Czerwca . . 

XV kośe. ewaniel. S. P io tra  . . 
VV kościele garnizonowym . .

D nia 6. Czerwca . .

W  niedzielę dnia 7. C zerw ca  1846. r. 
będą mieli kazanie

B o r  n h agen.

przed południem- P<> południu.

W  c ią g li ty g o d n ia  od d . 29. 
M aja do 4. Czerwca.

urodź, się

i - i  U *

X. Podpr. S lro e s s e l
- \ v .  W o jc ie c h o w s k i
- Man. Amman.
- Prof. Prusinowski.
- Man. Prokop.

Tenże
- Dziek. Kamieński 

ł l .  Szkolu. Bogedaiu.

- P r. Tomaszewski.
Tenże.

Kler. Koperski. 
K leryk Polżew icz. 
Superintend. Fischer. 
Pastor F'riedrich.
IV. Kons. Dr Siedler. 
Kazn. dyw. Niese,

X. Prob. Urbanowicz.

- L icentiat W ick. 
o godz. 4. po uiem.
- Prob. Urbanowicz, 

o godz. 5. po polsku.

Pasto r Friedrich.

Mis. Grat. o 4. godz.
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